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Wypowiedzenie wojny Rosyi.
O p u s z c z a n i e  K r ó l e s t w a  przez Moskali

Wełna niemiecko-angielska,.
Wiedeń, 7 sierpnia.

C. k. Biuro korespondencyjne donosi: 
N adzw yczajne w ydan ie „W ien er Z tg “ ogłasza w  

części u rzęd ow e j:
C. k. ambasador .w Petersburgu otrzym ał na pod­

staw ie na jw yższego upełnomocnienia pod datą 5 
b. m . polecenie wystosowania do cesarskiego ro ­
syjskiego ministra spraw zagranicznych noty na­
stępującej treści:

Z rozkazu swego rządu podpisany ambasador 
austro-węgierski ma zaszczyt podać Jego Ekselen- 
eyi, rosyjskiem u m inistrow i spraw zagranicznych 
do wiadomości, co następu je:

Zs względu na groźne stanowisko, jakie 
zajęła Rosya w konflikcie między monarchię 
austrpcko-węgierskg a Serbię, tudzież wo­
bec faktu, że w następstwie tego konfliktu 
Rosya według zawiadomienia gabinetu ber­
lińskiego uznała za swój obowiązek rozpo­
cząć kroki nieprzyjacielskie względem Nie­
miec, i źe w konsekwancyi tych kroków 
znajduje się ona w stanie wojennym z wy- 
mienionem mocarstwem, Austro-Węgry uwa­
żają również, że pozostają na stopie wojen­
nej z Rosyą.

Wojska rosyjskie 
opuszczają Królestwo

W iedeń, 7  s ie rp n ia .
C . k . b iu ro  k o re s p o n d e n c y jn e  d o n o s i :

Z  granicy rosyjskiej mnożą sśą wia­
domości w tym duchu, że nietylko

ogłoszony już przed kilku dniami 
odwrót wojsk pełniących straż gra­
niczną jest w pełnym toku, lecz że 
także i główne siły z głąbi Króle­
stwa Polskiego maszerują ku wscho­
dowi i północnemu wschodowi.

Z tego należy wnioskować, że po­
gotowie wojskowe rosyjskie, mimo 
długoletnich przygotowań i koncen- 
fracyi wojsk na zachodzie, nie po­
stąpiło tak daleko naprzód, aby ko­
menda rosyjska mogła odważyć się 
na podjęcie walki w Królestwie Pol­
akiem.

Wojna między Anglią 
a Niemcami.

Londyn, 7 sierpnia.
Prezydent m in istrów  A s ą u i t h  ośw iadczył 

w Izbie gmin, że między Anglię a Niemcami za­
istniał stan wojenny.

M in iste r  ju tro  b ę d z ie  p ro s ił  Iz b ę  o  p r z y ję c ie  
k r e d y tu  100 milionów funtów.

Londyn, 7  s ie rp n ia .

W y d a n o  p r o k la m a c y ę  z  p o s ta n o w ie n ia m i o  
k o n tra b a n d z ie . W e d łu g  te j p ro k la m a c y i , o k rę ­
to m  n ie p r z y ja c ie ls k im  w y z n a c z o n o  termin do 14 
sierpnia do opuszczania portów angielskich.

to w a ć  s ta n  a r t y l e r y i  s e rb s k ie j . O k rę t z b liż y ł s ię  
n a  1 8 0 0  m e tr ó w  k u  w y b rz e ż u  s e rb s k ie m u , p r z y  
o g ro d a c h  m ię d z y  p o łu d n io w o -z a ch o d n ią  c z ę ś c ią  
tw ie rd z y  a  m ia s te m . B y ła  g o d z in a  9  m in . 2 2  
p rz e d  p o łu d n ie m , g d y  z  p ó łn o c n e g o  w s ch o d u  
c z ę ś c i  tw ie rd z y  g ó rn e j i p ó łn o c n o -z a c h o d n ie g o  
k ą ta  tw ie rd z y  d oln ej b a te r y e ,  ja k  s ię  z d a je  12 
centymetrowe, o tw a r ły  silny ogień, p o p a r ty  p rz e z  
d z ia ła , s to ją c e  n a  p ó łn o c n e j c z ę ś c i  B e lg r a d u  w  
re jo n ie  f a b ry c z n y m . O s ta tn ie  d z ia ła  b y ły  ma­
skowane przez dwa parowce, s to ją c e  n a  b rz e g u  
s e rb s k im  n a p r z e c iw  d o m u  s k a r b o w e g o  N e u B o r c a .  
„ K o r o s “ n a ty c h m ia s t  z  c a łą  s i łą  m a s z y n  z a c z ą ł  
p r a c o w a ć  i podjął walkę ogniową a ż  d o  c h w ili , 
g d y  s ię  u s u n ą ł z  o b rę b u  o g n ia  i t r a f io n y  z o ­
s ta ł  sześciu granatami, któx’e  je d n a k  c z ę ś c io w o  
o d b iły  s ię  od  p a n c e r z a ,  p o  c z ę ś c i  z a ś  u s z k o ­
d ził c z ę ś c i  b la s z a n e . Nikt nie doznał szwanku.

W  m ię d z y c z a s ie  w y s tą p iła  artylerya lądowa 
d o w a lk i, m a ją c  z a d a n ie  u tru d n io n e  z  p o w o d u  
n ie k o r z y s tn y c h  s to s u n k ó w  o ś w ie tle n ia . Artyle- 
rzystom słońce świeciło w oczy, a  tw ie rd z a  b e l­
g r a d z k a  le ż a ła  w  le k k ie j m g le . M im o to  o g ie ń  
je s z c z e  p rz e d  p o łu d n ie m  s p o w o d o w a ł zupełne 
zamilczenie dział serbskich, t a k  ty c h , k tó r e  o -  
s trz e liw a ły  „ K o r ó s a " ,  j a k  i dział tw ierd zy. T o p -  
c z id e rs k o  i B a n e v o  B r d e , k tó r e  s ię  p r z y łą c z y ły  
d o o g ó ln e j k a n o n a d y . Z n a sz e j s t r o n y  jeden za­
bity, a jeden ciężko ranny.

M iało  s ię  w ra ż e n ie , ż e  z a ło g a  w  B a n o v o  B rd e  
p o d  w ra ż e n ie m  p ie r w s z y c h  s trz a łó w  panicznie 
opuściła swoje starfOKdska, w n e t je d n a k  p o w ró ­
c i ła  d o w a lk i.

P o  p o łu d n iu  w  d a ls z y m  c ią g u  s t r z e la ła  n a s z a  
a r t y l e r y a .  O d p o w ia d a n o  ze słabą siłę.

O g o d z in ie  4  p o  p o łu d n iu  f io ty la  z a ję ła  linię 
ogniową, 5 0 0  m e tr ó w  n a  d ó ł od  w ie ż y  „ H u n y a d y “, 
a b y  o s trz e l iw a ć  d z ia ła  k o ło  fa b ry k i  i s k o n s ta ­
to w a ć , o  ile  n ie p r z y ja c ie l  p o b ity . Artylerya nie­
przyjacielska nie odpowiadała.

W e d le  o s ta tn ic h  w ia d o m o ś c i , w a lk a  a r t y l e r y i  
to c z y ła  s ię  w  d a ls z y m  c ią g u  5  b . m . B liż s z y c h  
s z c z e g ó łó w  b ra k .

W  in n e j c z ę ś c i  p la c u  w o je n n e g o  panuje spokój.

Minister wojny w Anglii.
Londyn, 7 sierpnia.

Marszałek polny lord Kitchener został zamiano­
w any ministrem w ojny. Asąuith ustąpił z  tego sta­
nowiska, zatrzym uje jednak urząd prezydenta mi­
nistrów.

Neutralność Holandyi.
Haga, 7 sierpnia.

W ydan ie nadzwyczajne „D zienn ika u rzędow ego" 
ogłasza oświadczenie jak najściślejszej neutralno­
ści Holandyi w  wojn ie m iędzy Anglią  a Niemcami 
i  m iędzy Belgią a Niemcami.

nEEun:

B iu ro  W o lffa  d o n o s i :

Serbia przez swojego przedstawiciela wypowiedziała wojnę państwu niemieckiemu.

W a l k i  p o d  B e l g r a d e m .
Wiedeń, 7  s ie rp n ia . j M o n ito r  „ K ó r ó s “ o  g o d z . 8 r a n o  p o je c h a ł w  

O w a lc e  a r t y l e r y i  k o ło  B e lg r a d u  d n ia  4  b . m . I dół rz e k i  k u  tw ie rd z y , a b y  s p o w o d o w a ć  n ie p r z y -  
ń a d c h o d z ą  n a s tę p u ją c e  u z u p e łn ie n ia : > j ja c ie la  do otwarcia ognia, a b y  p rz e z  to  s k o n s ta -
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M a n i f e s t  c e s a r z a  d o  a r m i i .
W iedeń, 7  s ie rp n ia .

„ W ie n e r  Ztg.® o g ła s z a  n a s tę p u ją c y  m a n ife s t  
c e s a r z a  d o a rm ii  i f l o t y :

Z z a p a łe m  s p ie s z ą  o b o w ią z a n i d o s łu ż b y  w s z y ­
s tk ic h  m o ic h  lu d ó w  p o d  c h o rą g w ie  i s z ta n d a ry .  
Prędzej niż oczekiwano osiągają siły wojenne stan 
wojenny. K a ż d y  z  m o ic h  d z ie ln y c h  ż o łn ie rz y  
w ie , ż e  m a m y  d o  o d p a rc ia  pełne nienawiści ataki 
i ż e  w r a z  z  n a s z y m i s p rz y m ie rz o n y m i w a lc z y ­
m y  o s łu s z n ą  s p r a w ę . W y , m o i d z ie ln i, id z ie cie

z  p e w n o ś c ią  na ciężkie walki, k tó r e  w a s  c z e k a  
j ą .  P o m n ijc ie  n a  w a s z y c h  o jc ó w , k tó r z y  w  n ie ­
z lic z o n y c h  w a lk a c h  i s z tu r m a c h  w y s o k o  d z ie r ­
ż y li s z ta n d a r y  i n ie ś li  c h o rą g w ie  w  z w y c ię z k ie  
w a łk i. D o ró w n a jc ie  im  w  w a le c z n o ś c i  i w y tr w a ­
ło ś c i. P o k a ż c ie  n ie p rz y ja c io ło m  c o  m o g ą  d o k a -  
z a ć  m o je  o ż y w io n e  g o r ą c ą  m iło ś c ią  o jc z y z n y  
b lisk ie  s o b ie  lu d y . N ie ch  w a m  B ó g  b ło g o s ła w i,  
m o i o d w a ż n i w o jo w n ic y  i n ie c h  w a s  p o p ro w a ­
dzi do zwycięstwa i sławy i

Franciszek Józef.

Pożyczka wojenna 
Austr o-"W ęgiei*.

Wiedeń, 7  s ie rp n ia .
„ W ie n e r  Z eitu n g ®  o g ła s z a  rozporządzenie ce­

sarskie u p o w a ż n ia ją c e  o b a  r z ą d y , a b y  p ie n ią d z e  
n a  p o k r y c ie  w y d a tk ó w  w o js k o w y c h  z d o b y ły  bez 
trwałego obciążenia skarbu państwa z a p o m o c ą  
o p e r a c y i  k re d y to w y c h . N a  p o d s ta w ie  te g o  r o z ­
p o rz ą d z e n ia  m in is te r s tw o  f in a n só w  z a w a r ło  z  
k o n s o rc y u m  d la  o b e jm o w a n ia  p a ń s tw o w y c h  o p e ­
r a c y i  k re d y to w y c h  u m o w ę , n a  p o d s ta w ie  k tó re j  
z a rz ą d o w i f in a n s o w e m u  z o s ta ły  o d d a n e  d o  r o z ­
p o rz ą d z e n ia  środki na pokrycie wydatków wojsko­
wych w drodze pożyczki lombardowej, p o k ry te j  
b o n a m i k a s o w e m i.

W ę g ie r s k ie  m in is te r s tw o  s k a r b u  z a w a rło  ana­
logiczną umowę z  w ę g ie rs k ie m  k o n s o rc y u m .

Zabranie okrętu  
niemieckiego.

Londyn, 7 s ie rp n ia .
N ie m ie ck i p a ro w ie c  „D ry a n d ® , l ic z ą c y  17 lu ­

d zi z a ło g i, z o s ta ł  zatrzymany w  k a n a le  n ie d a le ­
k o  M a n c h e s te ru .

Zmiany w gabinecie  
angielskim.

Londyn, 7 s ie rp n ia .
P r e z y d e n t  m in is tró w  A s ą u ith  o ś w ia d cz y ł w  

Iz b ie  g m in , ż e  p re z y d e n t  ta jn e j r a d y  M o rle y ,  
m in is te r  h a n d lu  B u r n s ,  o r a z  s e k r e ta r z  p a r la ­
m e n ta r n y  w  u rz ę d z ie  o ś w ia ty  T r e v e lia n t  ustąpili.

Na morzu Czarnem.
Londyn, 7 sierpnia.

B iu ro  R e u te r a  d o n o si z  O d e ss y , ż e  wszystkie światła na morzu Czarnem zostały zgaszone.

Zastępstwa dyplomatyczne.
Berlin, 7  s ie rp n ia .

„ N o rd d e u ts c h e  A llg . Z eitu n g®  d o n o s i :  O c h r o ­
n ę  p o d d a n y c h  r o s y js k ic h , f r a n c u s k ic h  i b e lg ij­
s k ic h  o b ją ł  tu te js z y  ambasador hiszpański, o r a z  
k o n su lo w ie  h is z p a ń s c y  w  p a ń s tw ie . O c h ro n ę  
p o d d a n y c h  a n g ie ls k ic h  o b ją ł tu te js z y  ambasador 
Stanów Zjednoczonych i  k o n s u lo w ie  a m e r y k a ń ­
s c y  w  p a ń s tw ie .

Wiedeń, 7  s ie rp n ia .
Stany Zjednoczone A m e ry k i  p ó łn o c n e j o b ję ły  

o c h ro n ę  A u s try a k ó w  i W ę g r ó w  w Rosyi, z a ś  
Hiszpania o c h ro n ę  S e rb ó w  i R o s y a n  w  A u s tro -  
W ę g r z e c h .

Obawy na morzu.
K onstantynopol, 7  s ie rp n ia .

Ż a d e n  z  o k rę tó w  f r a n c u s k ic h  nie waży się 
wyjechać d o a r c h ip e la g u  z  o b a w y  p rz e d  p a n c e r ­
n ik ie m  n ie m ie c k im , k tó r y  k r ą ż y  k o lo  D a rd a n e ­
ló w . Ł ó d ź  p a k ie to w a  f r a n c u s k a , k tó r a  w c z o ra j  
o d je c h a ła , d o ta r ła  ty lk o  d o D a rd a n e ló w  i m u ­
s ia ła  z a w ró c ić ,

S ta c y o n o w a n y  tu  o k r ę t  fra n c u s k i  „ J e a n  B la n ­
che®  m u s ia ł  uciekać do Sebastopola.

In n e  o k r ę ty  zamknięte w porcie. O k rę t r o s y j ­
sk i tu  s ta c y o n o w a n y  p o p rz e d n io  odjechał.

Manifest cara.
Berlin, 6 s ie rp n ia .

„ L o k a l-A n z e ig e r®  d o n o s i z  P e t e r s b u r g a :  C a r  
w y d a ł u r o c z y s t ą  p r o k la m a c y ę , k o ń c z ą c ą  s ię  s ło ­
w a m i, ż e  nie zawrze pokoju, dopóki ostatni żoł­
nierz nieprzyjacielski nie opuści kraju.

Ataki na ambasadę austrya- 
cką w Paryżu.

Wiedeń, 7  s ie rp n ia .
„N . fr . P re sse ®  d o n o si z  k ó ł p o in fo rm o w a ­

n y c h , że  k o n s u la t  a u s t r y a c k i  w  P a r y ż u  m u sia ł  
z p o w o d u  w ro g ie j p o s ta w y  lu d n o ś c i zamknąć

biura. Z  te g o  s a m e g o  p o w o d u  a m b a s a d a  a u s t r y a -  
c k a  m u s ia ła  s ię  przenieść na inną ulicę. P o lic y a  
n ie  d a w a ła  n a le ż y te j  o c h r o n y , o  k t ó r ą  s ię  u p o ­
m in a n o .

Neutralność Egiptu.
Londyn, 7  s ie rp n ia .

W e d łu g  d o n ie s ie n ia  z  A le k s a n d ry i , Egipt o- 
głoslł neutralność w wojnie.

Komitet obywatelski.
Polski Skarb Wojskowy i Intendantura

organ izu ją  k om itet ob yw atelsk i celem  zb ieran ia  
o fiar w  p ien iąd zach , b ron i, od zieży , b ieliźnie, obu­
w iu , środ k ach  o p a tru n k o w y ch  i t . d . dla wojska 
polskiego i  odw ołują się do w szy stk ich  sfe r  m ie­
szk ań có w  K rak o w a.

K ażd y , k to  n ie  ch ce  p o z o sta ć  bezczynnym 
widzem wypadków, k to  nie c h c e  b iern ością  
zdradzić świętej sprawy, n iech  p rzystęp u je  
do k o m itetu  o b yw atelsk ieg o  p rz y  P olsk im  Skarbie  
W ojsk ow ym .

P ie rw sz e  k o n sty tu u ją ce  p osiedzen ie odbędzie się 
dziś w  piątek o godzinie 6 wieczór w  sali 
to w a rz y stw a  tech n iczn ego  (S traszew sk iego  2 8 ).

Szczegóły.
P e w ie n  to w a r z y s z , k tó r y  w ła ś n ie  p r z y je c h a ł  

z P a r y ż a ,  p o d a je  n a m  g a r ś ć  s z c z e g ó łó w  o  z a ­
m o rd o w a n iu  J a u r e s a .

W  p ią te k  w  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y ch  r o z e ­
s z ła  s ię  p o  P a r y ż u  w ia S o m o ść  o  o g ło s z e n iu  w  
N ie m c z e c h  s ta n u  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  w o jn y . —  
O g o d z . 7  w ie c z o re m  J a u r e s  k o n fe ro w a ł z  m i­
n is tre m  s p r a w  w e w n ę tr z n y c h  M a lv y m , p o c z e m
0  g o d z . 8 p r z y je c h a ł  d o  r e d a k c y i  „H u m an ite®
1 s ta m tą d  u d a ł s ię  d o  r e s t a u r a c y i  „ P o d  p ó łk s ię ­
ż y ce m ® , z n a jd u ją ce j  s ię  w  p o b liż u  g m a c h u  r e ­

d a k c y jn e g o . U sia d ł w o b e c  u p a łu  p r z y  o tw a r ty m  
o k n ie . P rz e d  g o d z in ą  1 0 - tą ,  g d y  J a u r e s  k o ń ­
c z y ł k o la c y ę , n a g le  p o d n ie s io n o  f ira n k ę , w y s u ­
n ę ła  s ię  ja k a ś  r ę k a  z r e w o lw e re m , s k ie r o w a ­
n y m  w  g ło w ę  p o s ła . R o z le g ły  się  d w a  s t r z a ły .  
N ie z d ą ż y w s z y  s ło w a  p o w ie d z ie ć , J a u r e s  p o ­
c h y lił  s w ą  g ło w ę  i u p a d ł.

P o s e ł  P  o  i s  s  o  n  rz u c ił  s ię  n a ty c h m ia s t  d o  
o k n a  i p rz y tr z y m a ł  m o r d e r c ę . Z e b ra ł  s ię  m o ­
m e n ta ln ie  tłu m , k tó r y  c h c ia ł  z lin ch o w a ć  m o r ­
d e r c ę . P o l ic y a  z  tru d e m  o b ro n iła  g o . D la  u t r z y ­
m a n ia  p o rz ą d k u  w y s ła n o  n a ty c h m ia s t  100 p o li-  
c y a n tó w  i s z w a d ro n  g w a rd y i re p u b lik a ń s k ie j .

Ś m ie r te ln ie  r a n n e g o  J a u r e s a  p o ło ż o n o  n a  
s to le  i z a w e z w a n o  le k a rz y . O g o d z . 1 0  m in u t 5  
J a u r e s  z m a r ł , n ie  o d z y s k a w s z y  p rz y to m n o ś c i .  
O g o d z . I D /2 w  n o c y  k a r e tk a  p o g o to w ia  o d ­
w io z ła  zw łok i d o m ie s z k a n ia  J a u r e s a .  W  t łu ­
m ie  —  o p o w ia d a  w s p o m n ia n y  n a o c z n y  ś w ia ­
d e k  —  s ły c h a ć  b y ło  p ł a c z  i ł k a n i e .  G d y  
k a r e tk a  r u s z y ła , ro z le g ł  s ię  k r z y k :  „Niech żyje 
Jaures 1

P rz e d  g o d z . 1 2  w  n o c y  R e n a u d e l  w ra z  z k il­
k u  in n y m i c z ło n k a m i p a r ty i  u d a li s ię  d o p a ­
ł a c u  E liz e js k ie g o , g d z ie  w ła ś n ie  g a b in e t  u c h w a ­
la ł  m o b iliz a c y ę  i z a k o m u n ik o w a li, ż e  p a r t y a  
w o b e c  g r o z y  p o ło ż e n ia  m ię d z y n a ro d o w e g o  z a -  
w e z w ie  ro b o tn ik ó w  d o  z a c h o w a n ia  sp o k o ju .

Sprawca.
M o rd e rc ą  j e s t  2 9 -łe tn i  s y n  p e w n e g o  d ro b n e g o  

u rz ę d n ik a  s ą d o w e g o  i n a z y w a  s ię  R  a  o  u  1 
V i l l a i n .  P o  p r z y a r e s z to w a n iu  m o r d e r c a  n ie  
c h c ia ł  d a ć  ż a d n y c h  w y ja ś n ie ń , ż a d n y c h  d a n y c h  
o s w e m  p o c h o d z e n iu . P o d c z a s  re w iz y i  z n a le z io ­
n o  p r z y  n im  ty lk o  te le g r a m  n a s tę p u ją c e j  t r e ­
ś ci : „ W r a c a m  w  n ie d z ie lę  i p o ro z m a w ia m  z t o ­
b ą  s ta n o w cz o ® . A d r e s  z o s ta ł  o d e rw a n y .

P o d c z a s  d a ls z y c h  b a d a ń  m o r d e r c a  z e z n a ł, ż e  
ju ż  o d  p e w n e g o  c z a s u  p o s ta n o w ił  z a b ić  J a u r e s a ,  
u w a ż a ją c  g o  z a  z d r a j c ę  F r a n c y i .  W e  ś r o ­
d ę  p rz y s z e d ł  d o  m ie s z k a n ia  J a u r e s a ,  g d z ie  m u  
p o w ie d z ia n o , ż e  p o s e ł  j e s t  w  B ru k s e li  n a  p o ­
s ie d z e n iu  B iu r a  m ię d z y n a ro d o w e g o . W e  c z w a r ­
te k  c z e k a ł  p o d  m ie s z k a n ie m  n a  d o le , ś c is n ą ł  
je d n a k  re w o lw e r  i  c o fn ą ł s ię , g d y ż  z d ję ła  g o  
l i to ś ć . W  p ią te k  d o p ie ro  w y k o n a ł sw ój z a m ia r .

P o n ie w a ż  w  P a r y ż u  tw ie rd z o n o , ż e  m o r d e r c a  
j e s t  c z ło n k ie m  m o n a r c h  i s  t y c z n e j  o r g a ­
n i z a c y i  „ c a m e lo ts  d u  roi® (o g ło s ił  to  b y ł n a ­
w e t „M atin®  n a  s w y c h  tr a n s p a r e n ta c h ) ,  w o b e c  
te g o  o r g a n iz a c y a  w y d a ła  e n u n c y a c y ę  z  p o d p i­
s e m  k o m e n d a n ta ;  o z n a jm ia  o n a , ż e  m o r d e r c a  
n ie  b y ł c z ło n k ie m  o r g a n iz a c y i  i ż e  o r g a n iz a c y a  
s u ro w o  z a k a z a ła  w s z e lk ic h  z a b ó js tw  p o lity c z ­
n y c h , o d rz u c a ją c  n . p . p ro je k t  z a m o rd o w a n ia  
C a illa u x . P r ó c z  te g o  s z e r e g  p rz e w ó d c ó w  ro ja li -  
s tó w , b o n a p a r ty s tó w  i t .  d . w  u r o c z y s ty c h  d e -  
k la r a c y a c h  n a p ię tn o w a ł  m o rd .

Odezwa rządu.
J u ż  o  g o d z in ie  4  w  n o c y  p o  m o rd e rs tw ie  n a  

in u r a c h  P a r y ż a  ro z le p io n o  o d e z w ę  r z ą d u  p o d ­
p is a n ą  p rz e z  p r e m ie r a  V iv ia n ie g o :

„ O b y w a te le , d o k o n a n o  w s tr ę tn e g o  m o rd u . —  
J a u r e s ,  w s p a n ia ły  m ó w c a , o z d o b a  t r y b u n y  f r a n ­
c u s k ie j , z o s ta ł  w  s p o só b  n ik c z e m n y  z a m o rd o ­
w a n y . J a  w r a z  z e  s w y m i k o le g a m i s k ł a d a m  
h o ł d  p a m i ę c i  t e g o  s o c y a l i  s t y - r e p u -  
b 1 i k  a  n  i n  a ,  k tó r y  w a lc z y ł z a  s p r a w ę  ta k  s z la ­
c h e tn ą  i k tó r y  w  o b e c n y c h  c ię ż k ic h  c h w ila c h  
u c z y n ił  w  in te r e s ie  p o k o ju  w s z y s tk o , c o  b y ło  
m o ż n a . W  te m  tru d n e m  p rz e s ile n iu  m ię d z y n a -  
ro d o w e m  rz ą d  u fa  w  p a tr y o ty z m  w s z y s tk ic h  
k la s  p r a c u ją c y c h .

K R O N IK A .
P ią te k  6 s ie rp n ia .

N a s t ę p n y  n u m e r  „N aprzodu® w yjd zie e t ó ś
o  g o d z .  6  w ie c z ó r .

Zasiłki dia rodzin osób, pow ołanych do służby 
wojskowej. M agistrat o g łasza , iż w sk u tek  z a rz ą ­
d zenia n a m iestn ictw a u tw o rzo n e  z o sta ły  w K r a k o -  
w ie dwie komisye, p ow ołan e do w y d aw an ia  o rz e ­
czeń , co  do zasiłku  n a  u trzy m an ie  dla ro d zin  osób, 
p ow ołan ych  do słu żb y w sk u tek  m obilizacyi. K om i­
sy e  te  u rz ę d o w a ć  będą w  m ag istracie  w  dom u 1. 8 
p rz y  ul. P oselsk iej n a  I p ię trze  i cz y n n o ści sw oje  
ro z p o cz ę ły  już w czo raj. In tereso w an i m ają prawa 
swoje zgłaszać w  sposób d o ty ch cz a so w y  w  m agi­
s tra cie , o ficy n y  w  p od w órzu , II p ię tro , drzw i N r 2 6  
w  go d zin ach  u rzęd o w y ch  od 8—2 w  południe i od
4 — 7 po południu.
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